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Z p o s ie d z e n ia  Sejm u-
WARSZAWA, 27. PAT. Izba przystąpiła do 

'dalszej dyskusji nad oświadczeniem  rządowem . 
P o se ł C haciński (Ch. DA widzi w do jśc iu  do skut 
k u  obecnego rządu  parlam entarnego  zwycięstwo 
rozuimu państw ow ego i dowód' w zrostu kultury 
p arlam en ta rn e j. Mówca spodziew a się, że zapo
w iedź p a n a P rem jera , że rządzić , (o znaczy dzia
łać, będzie rzeczy wis! vm  program em  działalnoś
ci r z ą d u  Klub Ch. D. darzy  go zaufaniem! i u- 
dzieli m u  poparcia.

P oseł Reich ('Kolo żyd.) oświadcza, iź zjed
noczenie s tronn ic tw  polskich i osoba P rem je ra  
obecnego nie w zbudzają u żydów nieufności, ja
ką  w zbudzał rząd  poprzedni. Dotychczasowa no- 
ko  ow a działalno <5 p an a  Skrzyńskiego i p rogram  
ow iany ,dobrą w olą łagodzenia ta rć  narodow ość 
ciowych i s i o  ow an ia  konstytucji do wszystkich 
usposabia żydów', nł>v żywili do  tego rządu  zaufa 
n ie  i w ia rę , że postulaty  żydowi zostaną należy-, 
cie załatw ione.

P os Bryl (Zw. Ch7ops.) uskarża się, i z pod
czas ostatn ich  p erfra ld ac  i w  spraw ie utwoizeH 
n ia  rządu  zupełnie elim inow ano m niejsze k lu 
by polskie o raz  m niejszości narodow e. P rogram , 
jaki reprezen tu je  nowy rząd , p row adzi do kura  
te li Ligi N arodów , a IŻwiązek Chłopski lej kura- 
teli n ie  chce i dlatego izauTanila do  legO: rząd u 'm e
ta a . .. . . .

Poseł Popiel (N P .R .) oślwiadcza, u  kluo 
jego przy tw orzeniu  nowego rządu  staw iał tylko 
jeden w arunek , aby zdobycze socjalne zostały 
uszanow ane, co jest także w arunkiem  utrzyma 
n ia  poko ju  społecznego w  k raju . W zrasta jące  bez 
robocie  narzuca tem u rządow i jako najp iln  'e.j- 
szc zadanie zapew nienie m a óm  ch leba  i pnący.

LW ÓW , 27, P A T , Podczas w czorajsze j noz 
p raw y  przeciw ko Steigerpw i przesłuchano

szereg świadków , którzy nie zeznali m c cieką 
wego. M. in. zeznaw ał Ekstein, który tw ierdził, 
że P asternaków na, w skazując na  Steigera, po
w iedziała „zdaje się, to jest ten A Potem  przje^ 
słuchano  dr. D aw ida Jonasza ze S tanisław ow ą, 
k tó ry  przeczytaw szy w  gazetach zeznania świad
k a  Loedelow ej, zgłosił jśię do sądu , aby podać pew  
ne szczegóły. Św iadek b y ł n a  m iejscu wypadku 
koło  bram y nr. 5 ul. Legionów! i tam zastał ja-j 
k ą ś  pan ią , k tó ra  żywo rozm aw iała  z posterunko 
wym. Po chw ili w yprow adzono z b ram y  Steige* 
ra . u którego dowody osobiste zapytyw ał jeden 
iz wywiadow ców, lecz świadek nie w idział lam  
żadnej pani z żałobie. >Ze sw ojem i zez.n,an iam i nie 
zgłosił się dotychczas, Ibo uważa* je zia imoło w aż
n e  o b e c n ie  jednak , z g ła s z a  sięv sądząc, iż jego 
zeznania przyczynią się do w yśw ietlenia spra- 
jwy. Z kolei p r z e s łu c h a n o !  s i o s t r ę  oskarżonego N a7

P o s  K urau  fZledh. n iem iec«) ośw iadcza., 
że klub' jego życzliwie p a trzy  na  usiłow ania opar
cia rządu  na podstaw ach parlam entarnych, d lą- 
tego też pop rze  obecny rząd  w ' jego dążen iach 'de- 
m o k ra ’ycznych.

P oseł Jarem icz K lub R ial.) oświadcza', że 
nowy rząd  jest rządem  m iast przeciw  w siom , 
nie spodziew a się zm iany stosunku .zad u  wo
bec m niejszości narodow ych na lepsze i wobec 
tego odm aw ia im ieniem  swego klubu  zaufania  o- 
becnem u rządow i.

P ose ł Fiderkiewlcz (Niez. P a r tja  Chi.), ch a- 
rak tt rvzując rząd  ^obecny jako dalszy ciąg rządu  
p Grabskiego, odm aw ia !niu poparcia.

i  os. K ozubski im ieniem  klubu ukraińskiego 
odm aw ia pop arc ia  rządow i p. Skrzyńskiego, po- 
w ołanem u ze stronnic tw , tworzących w spólny 
fro n t przeciw  dążeniom ’ narodu  ukraińskiego.

Poseł ks. Okoń (Chł. S tron. R adykalne j 
wierzy ty lko w  skuteczność nowego sejm u i rzą 
du radykalnego, wobec czego w  stosunku do rzą
du  obecnego pozostanie w  opozycji.

Poseł. P ry  łucki fŻyd. Stron. L'ud,)"od m awia 
zau fan ia  rządow i.

N a tern w yczerpano dyskusję. W niosek wy
rażenia n ieufności rządow ilodrzucono w  zwykłem 
gloso' an iu  przez pow stanie. Przyjęto natom iast 
rów nież w zwykłem głosow aniu wniosek przy ję
cia ośw iadczenia rząd u  do wiadomości.. N astęp
nie odczytano in terpelację  i wnioski, poczerni 
m a .sza lek  oznajm i, że na podstaw ie porozumie-, 
n ia z rządę^nt Namierza wyznaczyć następne p o 
siedzenie .sejm u,dopiero  n a  9 g rudn ia  o "godzinie 
d-c; p o p -,. Propozycję tę przyjęto.

ta lję  Steiger, słuchaczkę filozofji, k tó ra  zeznała, 
że oskarżony nie m ia ł przed  n ią  żadnych"iajem H 
nic, był syonp tą , człowiekiem  spokojnym , u trzy
mywał Ir-idv'-je żydowskie, ,a poi i tyką Asię me zaj 
m ow ał Po odczytaniu zeznań* św iadków  nieobec
nych o godzi. 1 odroczono rozp raw ę do so
boty rano

1§errW zrzchł się mls|l utworzenia gabinetu.
PARYŻ, 27.11. PAT. Godzina 18.45. Wobec 

odmowy współpracy ze strony socjalistów Herriot 
zrzekł się misji utworzenia gabinetu.

Pogwałcenie tradytvlnego prawa wolności słowa.
LONDYN, 27.11. PAT. Z powodu wyroku 

wydanego przez sąd na komunistów angielskich 
rada naczelna kongresu związków zawodowych i 
komitet wykonawczy partji pracy ogłosiły wspólną 
odezwę, wyrażającą oburzenie z powodu pogwał

cenia .tradycyjnego prawa wolności słowa“ i żąda
jącą jak najrychlejszego uwolnienia więzionych 
komunistów.

Ozrost bezrcfcctnycb o 12 S81 osób.
WARSZAWA, 27.11. PAT. Według doniesień 

państwowych urzędów pośrednictwa pracy ostatnie 
sprawozdania z rynków pracy od 7 do 14 b. m. 
wykazują ogólną przybliżoną liczbę 231.764 bezro
botnych. W stosunku do poprzedniego tygodnia 
wzrosła liczba bezrobotnych o 12.881 osób.

Giełda pieniężna.
Notowania złotego w d 26.X1. PAT. Londyn 

złoty za 1 funt szterl. 33 25, Berlin wypłaty na 
Warszawę 59.55—59.85, na Katowice 59.02—59.35,

■ na Poznań 59.45—59.75, Gdańsk za 100 złotych
74.90—75 09, tehgr. wypłaty na Warszawę 73 91 — 
74.09, Wiedeń czeki 100 85—101.35, banknoty 10125 
—102.25, Praga za 100 złotych 491.

GDANSK, 26.11. PAT. 100 marek Rzeszy 
123.795—124.105, 100 zł 74.91 -75.09, czek na Lon
dyn 25.20, telegr. wypłaty na Londyn 25 20, No
wy York 5.20,60-5.21,90, telegr. wypłaty na Berlin 
123.785------124 095, telegr. wypłaty na Warszawę
73.91—74.99, Amsterdam 203.84—2<J9.36 

BERLIN, 26.11. PAT. Dolary 4.205, funty
20.369, złoty polski 60.49, franki francuskie 15.78

Giełda zbożowa.
WARSZAWA, 2611. PAT. Żyto kongresowe

693,5 gr lit. 118 f. h. stacja załadowcza 19, fran- 
ko Warszawa 19 75, jęczmień kongresowy browar
niany 21 —20i, owies jednolity 184—19, makuchy 
lniane 28, otręby żytnie franko Warszawa 10 j

S le td a  W a r s z a w s k a  w Z łotyoti. 
N ew -Jork  680
Londyn 33.09
P a ry ±  25.75
S z w a jc a r ia  131.33
B e r l in  1.60
ą j  p o ż y c z ,  k o n w . 73.
5% p o ż . p r in t , konw. 43.50
Listy Zast. T.K. Ziem. 15.
Listy Zast. K.T. Kr. Miej.

List z Uórnego Śląska.
Dwie now e dyecezje i dw uch b isku

pów  G órnoślązaków , — Śląsk Cieszyń
ski po 155 la tach  w raca  pod zwier^ch-i 
niclw o b iskupa  polski, go. j— Kilka uwag 
o rad jo te le fon ji n a  Śląsku.

(Od naszego koresponden ta  górnośląskiego).
KATOWICE w listopadzie.

Obok A dm inistratora Apostolskiego ks. d r. 
Hlonda, którego Ojciec św. m ianow ał pierwszymi 
biskupem  śląskim w K atow icach, rów nocześnie 
jeden  jeszcze Górnośląz,ak został b iskupem , m ia 
nowicie ks. d r. K ubina, proboszcz przy ko .c .e ie  
N. M P. w K atow icach, który w yniesiony zosta ł 
do godności b iskupa  sąsiedniej rów nież now o - 
u tw orzonej dyecezji częstochow skiej. O jJec  św. 
który osobiście dobrze  /.na o b u  ty c tfzasłażonych  
kap łanów , niew ątpliw ie dokonaf bardzo  s/.czę.li 
wego w yboru, pow ierza jąc im tak  w ysokie T o d rj 
pow iedzialne stanow iska. G órnoślązacy _ za§ 
um ieją ocenić łaskę Ojca św., k tó ry  w łaśn ie  2-ch 
z pomiędzy nich  pow ołał n a  dw ie w  Polsce w a . 
kujące, now e stolice biskupie. Nowym biskupom-; 
G órnoślązakom  o tw ie ra  się rozległe pole pra* 
ey. Mają oni nietylko zaw iadow ać swym i dyeoez- 
jam i, ale dyecezje te prze. (ewszystki m stw orzyć 
zorganizow ać, co W obecnych czasach bezrobo
c ia  i kryzysu gospodarczego dla b raku  gotów ki 
i zm niejszonej na  ogół ofiarności z pew nością 
będzie rzeczą niełatw ą.. Ale G órnoślązacy um ie 
ją  pokonyw ać i takie trudności. N ow a dyecezja 
śląska zresztą  — dzięki 3-letniej niezm ordow aniej

Dalszy ciąg rozprawy Steiffera.
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pracy dotychczasow ego administratora Apostol
skiego ;a obecnie ju ż  b iskupa ,swego ks. dr. H londa 
p raw ie  że całk iem  już je s t zorganizow aną,

•  •  9

Obaj now i b iskup i zn a jd u ją  się obecnie coś 
jw swyui 45-tym  ronU życia i o ba j są nietylko 
gorliw ym i duszpasterzam i, ale i zadłużonym i Po
lakam i. K s biskup H lond za swe zasługi odzna 
czony został krzyżem  kom andorskim  z gwiazdą 

O rderu  „P o lon ia  ReSiiiuta". Ks. biskup, dr. - 
H lond u rod ził się w  S łupnie pod M ysłowicami 
jako  syn biednego urzędnika kolejowego. M usiai 
ła  to być rodzina  bardzo  bogobojna, oszczędna 
j p racow ita , jeżeli rodzice swym, ti-ga dzieciom, 
piogii dać w ykształcenie jaknajlepsze. I rzęch  sy _ 
nów  poświęciło się stanow i uucliow nem u, m ię
dzy nim i i nasz ks. biskup. 1 rzeci z czerech sy
nów , ks. Antoni, dziś je s t znanym  kom pozytorem  
p  C z w a r ty  (Jan ) jednym  z najpopularn ie jszym i 
lekarzy, w K atow icach. Obie siostry rów nież po
święciły się p racy  dla b liźnich, w stępując do
k laszto ru , . t

Ks. ;dr. Kubina u rodził się w Swiętochłowi,- 
cach  p a  G .S ląsuu . ,Po uzyskamu swi^cen kapłań
sk ich  zosta i wikarym przy  ró w n ie  paraijM uym  
iw M ikołowie, skąd jednak  za rządów, n iepi zyciiyi 
n ie u la Polaków, ^sposobionego, b n k u p a  w ro iław  
Skiego kardynała  K o^pa przesieulony ^ M a ł ną 
t  z w. „p iass i b ran denbursk ie  w, okolicach Ber; 
lina. S tam tąd, po śm ierci kardynała  K oppa v K 
1917 przeniesiony został p rzez  uast<;p<-S . £ 
k s  kardynała  B ertrąm a n a  stanowisko, p ronos - 
cza  przy kościele N. M. P. w KakOwicacn. Ks, 
K ub ina  znany jest n a  Śląsku ^ zcz^ o liu e  z sw ej 
go n a r  u wymowy jako  kazno dzieją i ze sw ych 
okolicznościow ych, w święLa naiodow e i  p rzy  
innych okolicznościach wygłaszany cli kazań, 
przepojonych  szczerą n u tą  patrjoty czną. W o- 
Kresie plebiscytow ym  i p o  plebiscycie był jfid 
nym z 12 członków  Śląskiej N aczelnej R ady L 
d L e j ,  slaiO M iącei co s  w
rząd u  dzieln i owego, który przygotow yw ał eron 
d la  'władz poisKicli celem odd arna m i sląska 
Chwilą cofnigCia się w ładz ąljanckicii.

»  *  * ■

W sk ład  now ej dyecezji katoyvickiej wszedł 
t .  zw śląsic Cieszyński, czyli ta część, daw niej
szego Śląska austriackiego, która na  mocy ustar 
len ia  granicy p o ls a o - c z e s K o d o w a c k ie j  pozosLała 
przy  Polsce. Śląsic Cieszyński, m im o, ze P ot 
względem i-oiitycznym należał ęlawniej, do Ausn-p 
po i względem kościelnym  poulegat m em ieck.e- 
imu b iskupow i wie W rocław iu . Obecnie, p;o i5o  
la tach  rozłąk i z M acierzą, Śląsk' Cieszyński w raca  
pod  w ładzę b iskupa  polskiego. Oduiosny dekret 
pap iesk i uzyskał m oc obow iązującą dn , jo  Win. 
D nia 17 blmi- ks. biskup, dr. Hlond udał się uo 
Cieszyna, gdzie od  ząstępcy b iskupa  w rocław y 
skiego. w ikąrjusza generalnego na Śląsk Gier, 
szyński ks. p ra ła ta  Kołka o deb ra ł w ładze n ad  ta  
częścią swej dyecezji. Są to cztery dekanaty  -  
bielski, cieszyński, skoczowską i strum ienski. Uo/> 
iwiązanie cieszyńskiego w ikarja tu  generalnego, 
k tó ry  is tn ia ł o d  roku 1770, n a s tąp i 1 g rudn ia  in .  
AkLa' i arch iw a jego przew iezione będą  do Ka- 
IOW1C, .  .  ,

W  Gliwicach, w niem ieokej części Górnego 
ś lą sk a , w m ieście, położoiiem  blisko granicy pol- 
skiej, uroczyście oLwar.o i do  użytku pub l czneh 
go oddana zosta ła  now a stacja iadjotelefonicz1- 
n a  W  uroczystości wzięli udział przed staw icier  
)e rządu  pruskiego. N ow a stac ja  je st do w okaz a 
łyjn gm achem  |z w ysoką wieżą, z antena|m i inny- 
tnii a p a ra ta m i do p rzy jm ow ania i nadaw an ia  w ia 
‘dom ości rad iow ych  i koncertow i — zwłaszcza lo n  
certow  narazie. N a niższych p ię trach  mieści się 
przedew szysikiem  isala nadawez-a dla koncertów  
b iu ra  i |rri szkapia  dla urzędników  i służby. Bu
dow a trw a ła  jz g ó rą  1 rok.

Po przem ów ieniach przedstaw icieli rząd u  j 
dy rek to ra  o d n o 'n e j spółki rad jo  vej rozpoczął się 
koncert, który bardzo  dobrze słyszała także_
publiczność w! Gliw icach i Bytom iu, gdyż>ą*j5la- 
cach tych połączone ze stacją olbrzym ie megafog 
ny rad  jo wie k tó re  teałkiejm w yraźn ie  pddaty  cały 
k oncert i o tnośne przem ów ienia, 
w spom inam  o ,tem, gdyż juz przed  rokiem zw ra
całem  na tom  m iejscu  Uwagę na niebezpieczeń 
stwo, erożące nam od stacji niem ieckiej, w ta
k ie j bliskości gdanicy polskiej w ystaw ionej. N ie 
I) zp ieo m is  wo to przyórało obecnie kształty 
stało  się faktem , gdyż N iem cy rzeczy w i 'c 'e  /b u 
dow a1 i sw oją stację i narzu ca ją  wzgl. n arzucać  
nam  będą1 sw oje koncerty, a  z czasem m ogą tę  
stacje Wyzyskać także dla swych celów  polityczni 
nych przez rozsy łanie  np1. m ów  agitacyjnych i 
t. p Posiadacze apara tów 1 odbiorczych w polskiej 
części G. Śląska chcąc-niecheąc będą m usieli wy 
słuchiw ać takich przem ów ień, w tendencji swej 
fcnoże antypolskich', gdyż przeszkodzić tem u nie 
m ogą za.o Niemcy tu te js i z lejm w iększ skwapp 

liw ością b ęd ą  korzystali z Wszystkich w iądóm pf

ci, nadchodzących tą  drogą z ,.tam tej strony".
Mógłby k toś pow iedzieć wobec tego. Skasuj

my w szystkie stacje odbiorcze w  Polsce, pr/.e- 
dewszyslkiem na G. Ś ląsku —i i basta ! Nie m ając 
stacji radiotelefonicznych, ludzie nie będą  też 
mogli w ysłuchiw ać koncertów  niemieckich i nie 
m ieckich m ów  agitacyjnych....

Takie załatw ienie kw est ji od razu  m ogłoby 
nas postaw ić w rzędzie narodów  barbarzyńsk ich  

Wyzbylibyśmy się bow iem  nietylko koncertów  
niem ieckich, ale i wszystkich innych, n 1NVe t 
swych w łasnych. T aka  zdobycz ku ltu ra lna , jak 
rad jo , uprzystępnioną być pow inna jakna  szer
szym w ai stw om  społecznym . Jeżeli zaś skutecz 
nie konkurow ać chcemy z N iem em u, to nie ima 
— zdaniem) imojem — innego wyjścia, ja k  u tw o
rzenie rów nież w łasnej nadaw czej stacji rcd jo - 
te lelonicznejj np. w  K atow icach, k tóraby p a ra li 
żow ała ew entualne antypolskie w ystępy stacji 
g liw ic k ie j .

Niestety! — nareszcie, o ite wiem — ani 
Imowv o tem b y ć  n ie może i n ik t też O tak w aż
nej sp raw ie  naraz ie  n ie myśli. P rzed  dw om a 
laty, a naw et p rzed  rokiem  jeszcze na Śląsku 
polskim  zapanow ało naw et coś w rodzaju  „s ar 
łu  rad jow ego" — każdy ch c ia ł mieć taki apara t 
i w: istocie często spotkać było m ożna'dom y z"nn- 
tennaini, owymi z daleka już w idnym i znakam i 
stacji odbiorczej. Dziś już zjnaki te coraz rza
dziej się spotyka. I nie dziw, bo wszak w ładze

samie jakgdyby m ożliw ie na jb ard z ie j „ s p o r t" ' ' !  
ten  zbrzyd/.ić chciały  ludności. D yrekcja pocz
ty, k tó ra  załatw ia podan ia o zezwolenie radjokj 
telefonicznej stacji odbiorczej, rob i petentom  ja k
najw iększe trudności. P rasa  śląska obu  narodon 
w ości n ie jednokro tn ie  n a  to się już uskarżała, 
do tąd  jednak, jak się zdaje bez skutku.

Sądzę, że jeśli Śląsk m a uchodzić n ap raw d ę  
za k ra j cyw ilizow any i idący z postępem  czasu 
należy m u  w jaknajw iększej m ierze  u p rzystęp 
n ić zdobycze techn ik i nowoczesnej przm  wszech
stronne  zaprow adzen ie rad jo te lefon ji. Względy, 
natu ry  w ojskow ej, rzekom o tem u n a  przeszko* 
dzie stojące, m ogą być ty lko m inim alne, bo  któż’ 
to u  nas — b io rąc  pod  uwagę szeroki ogół —' 
zna się na telegraficznym  alfabecije Morsego, — 
któż zresztą, naw et gdyby zjtiał ten  alfabet, — 
znajdzie zam iłow anie do Imoże kilkugodzinnego 
przysłuchiw ania ,się m ono ton ii vtm znakom  ..tąk'_ 
tak  - tik taki;ik ta k*r, gdy chciałby  raczej w ysfu  
chać śpiew u w  turyńsluej ..L*a Scala" lu b 'ja k le -  
goś sola skrzypcowego z Z urychu?

W ładze zresztą m a ją  sposobność kOntrolo- 
w anhj wszystkich w iadom ości, nadchodzącem i ta  
jem niczem i fa l 'm i pow iefrznem i. W  każdym 
razi* Niemcy, bu d u jąc  sw oją stację w Gliwicach? 
i zachęcając tem sam em  nałą ludność okoliczną 
do korzystania z „ rad jo " , okazali się o~wiele prttk 
tyczniejszym i — od nas.

AlfETCSY PA.T.1K.

WYŚWIETLANA w  „OAZIE“

„GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY"
cieszy się równie niebywałem powodzeniem, 
jak „ D Z W O N N I K  z N O T R E  DAMĘ* .
Powyższe daję miarę wartości o b r a z u . . .

Ostatnia próba.
Tylko co ukończone przesilenie rządow e &y_ 

ło, jeśli sję uważnie. Zastanowić nad  h is to rją  diii 
p rz . siieniowych — nie tyle kryzysem rządow ym  
ile raczej ostatnjjąj p ró b ą  ra to w an ia  autorvtel u 
obecnego Sejmu.

Jakżeż bow iem  w yglądają zasadnicze fakty 
osta tn ich  kilkunastu dn i i po o trząśn ięciu  ich z 
p iasku  intryg klubowych' i p rzeróżnych  nalotów  
politycznych ?

Fachowy gabinet p« Grabskiego, pod trzym a 
ny przez trzykro tne  i do raźne  zestaw ione więk
szości sejm owe, w iększości kruche jak p ia s e k 'i  
grożące przy lada okazji całkowitem rozsypa
niem  się, u stąp ił, nie m ogąc liczyć na  dłuższe 
poparcie, nieodzowne d la  przeprow adzenia sana 
cyjnych p lanów  m in is tra  skarbu.

To fak t pierwszy. W szczęte na skutek tego 
„m td jac je", m iędzyklubow e zaczęły p rzyb ierać  
upokarza jący  o b ró t d la  m andatarju szów  n aro 
du , wysunęły bow iem  jako jedynie rea ln a  możli-
>wość znów. rząd  pozaparlam entarny . — „De-
filada*' przyw ódców  stronn ic tw  .sejmowych przed  
P iezydenlcm  R zeczypospolitej nie d a ła  żadnego 
wyniku..

iWszytko zam ierzało jakgdyby do t\%i rdze
n ia  osłupiającego fak tu , że w  czasach najcięż
szej depresji gospodarczej i finansow ej, ejm 
Oprawia sztukę obalenia gabinetu bez najm niej 
szego poczucia odpow iedzialno 'ci przed k r a 'e n .

To fak t drugi, m im o jednak tych' fatalnych 
pozorów  którylpi zr esz.tą dotychczasow a historją 
sejm u w  o p in ji pow szechnej m ogła łatw o nadać 
cechę rzeczywistości, in stynk t samozachowawczy 
zwyciężył.. I k u  pow szechnem u zdum ien iu 'se jm , 
k tóry  dotąd nie m ógł się zdobyć na pow ażnie j
szą i trw alszą  twiększpść f—'w  ciągu kilku godzin 
w yłonił z siebie koalicję  najw iększych s tro n 
nic tw  sejmowych'.

N ie zw ykła większość .stronnictw , które zbli
ża ją  się do isiebie p rogram am i i m ogą łączyć się 
bez zasadniczych rezygnacji politycznych, a w ięc 
jak  się w yraził jeden z publicystów  stołecznych 
— j o lityczna kW adrafura koła, nieomal, sojusz 
ognia i wody. Znaczyłoby to, że sejm — podob
nie jak. w  czasie Wojny — postaw ił sobie hasto
„wszystko dla fro n tu !"  co d z iś 'z n a c z y ' ws-el
kie ustępstw a polityczne !na rzecz w alki z kryzy
sem! gospodarczym  i finansow ym . Gdyby tak by
ło , byłby to dow ód tak wyjątkowego — jak na

nasze stosunki — poczucia odpow iedzialności 
sejm u przed  k rajem , że zrozum iałe są i uprawi 
niono n iektóre w ątpliw ości w obec lego zasadni
czego zw ro tu  w  stosunkach  sejmowych, jakim jest 
koalicja najpow ażniejszych stronnictw .'

A m ianow icie: jak  się jta koalicja zachow a 
wobec p rob lem u podniesienia produkcji przem ys
łow ej i związanego |z nim zagadnienia óstniogo_ 
dzinnego d n ia  pracy  w  przem yśle o raz  z m nie 
szenia ciężarów  socjalnych? Jak  dalego pójdzie 
odw aga koalicyjnego rządu piarl^m eniarnego wf 
urzeczyw istnieniu redukcji budżetu?

Oto są zagadnienia kap italne , od których >Bt 
łatw ienia zależy los san ac ji najw ażniejszego dziś 
niedom agania — kryzysu gospodarczo - finanso 
wego. Ale są to jednocze nie żądania n a jtru d n ie j 
sze d la  rozstrzygnięcia d la  rząd u  koa'icvjnego.

W tym: stanie rzeczy należy isobie pow iedzieć 
fiasko k o d ic ji sejm owej byłoby jed n o cze 'n ’e bez 
w arunkow ym  dekretem  rozw iązania sednu w yr  
danyim przez sam  seim . P a rlam en t obala jący  
rząoy fachow e, a niezdolny do rządów rw łasnych  
—— nie byłóy potrzebny k ra jo w i an i d n :a d łu 
żej, poza1 trw aniem  Wyłonionego przez sieb e  rzą- 
rządu. U pór dłuższego trw an ia  m usiałby się w  
każdym razie okazać jdla sejm u iiporem"Lsamobói2 
cy. '

Dlatego też przypuszczać należy, ze stron  
nictWa, k tó re  przystąp iły  do koalicji doskonale 
sobie upi zyiom niają, co to znaczy ostatn ia próh 
ba, dc czego Ona zobowiązuje i jakie za sobą 
'0 < Sąga następstw a. u  m.

R ArD I O.
Program  'na " tobetę 28  listopada.
LONDyN—DAVENTRy (364 -1600) 15.30, 20.25, K oncert 

21. K oncert i Jazz-band w ho te lu  Savoy.
BERLIN (505—576) 16.30 i 21 K oncerty 22.30 Muzyka ta 

neczna.
t  HAMBURG (395.460) 18 i 20 K oncerty.

KRÓLEWIEC (463) 16.15, 17 i 21 K oncert 22 o rk ies tra  
B ulerjana.

MUNSTER (410) 20.30 K oncert.
WIEDEŃ (530) 16.10 K oncert 19 R equiem  V erdi’ego Kon-

cert.
PRAGA (546) 17 Kapela cygańska; 20.02 K oncert.
RZyM (425) 20.40 Wielki koncert instrum -w okalny.
ZUR)'CH (515) 18.15 K oncert na harm onikach; 19 Dzwo

ny 20.30 K oncert.
PARYŻ (458 1750) 21.30 Wykłady.
MOSKWA (1450) 17.30 K oncert sym foniczny (B ethoven)



 277
— 1"    »

K R O N I K A
■— Z Z y o la  A k a d e m i c k i e g o .  W połowie 

-grudnia b. r. Akademickie Koło Kaliszan wystawi 
w Kaliszu raz jeden, graną na wszystkich scenach 
polskich teatrów stołecznych, wybitną sztukę na
rodową pod tytułem „Spadkobierca'1 pióra autora 
„Sublokatorki* Adama Grzymały Siedleckiego. Sztu
kę tę na scenie Kaliskiej odtworzą Akademicy Ka- 
liszanie, studjujący w Poznaniu.

Próby, pod wytrawną reżyserją jednego z ar- 
-tystów Teatru Polskiego w Poznaniu dobiegają do 

końca.
W przedstawieniu wezmą udział najwybitniej

sze siły Akademików—Kaliszan.
— K o m u n ik a t .  Kaliski Oddział obrony 

Wierzycieli podaje do wiadomości członków i wszy
stkich zainteresowanych, że 23 listopada r. b. od
był się w Warszawie w T-wie Hygienicznem przy 
ul. Karowej wielki wiec wierzycieli, przy współu
dziale wybitnych ekonomistów i prawników. Na 
ten  wiec przybyło przeszło 2000 osób z różnych 
stron Rzeczypospolitej, między któremi był także 
i delegat naszego Oddziału. Sprawa zawieszenia 
wykonania ustawy waloryzacyjnej znacznie posu
nęła się naprzód; zapadły doniosłego znaczenia 
uchwały i wybraną została delegacja, która ma zło
żyć odnośny memorjał Panu Prezydentowi Rzeczy
pospolitej, Marszałkom obu Izb Ustawodawczych, 
p.p. ministrom skarbu i sprawiedliwości.

Celem zwalczania wysoce krzywdzącej ustawy 
waloryzacyjnej, powołano do życia czasopismo pod 
tytułem: „Głos wierzycieli". Życzący sobie zapoz- 

rnać się z treścią tego pisma, zechcą zgłosić się 
po takowe do sekretarza naszego Oddziału p. Ro
mana Reszke (Garbarska 2).

Oddział czyni zabiegi aby w najbliższej przy
szłości zwołać w Kaliszu okręgowy wiec wierzycieli, 
celem poinformowania o położeniu naszych spraw. 
Na powyższy wiec zostaną zaproszeni wybitni eko
nomiści i prawnicy z Warszawy. O dniu i miejscu 
zebrania nastąpią oddzielne zawiadomienia za poś
rednictwem miejscowej prasy.

Wszyscy ci, którzy dotąd nie zapisali się na 
członków naszego Oddziału, proszeni są o podanie 
swoich adresów na ręce naszego sekretarza 
p. Reszke.

— N a p a d  b a n d y c k i  p o d  W ie lu n ie m .
Jak niegdyś za czasów jeszcze niemieckiej okupacji 
słynny był z napadów rozbójniczych las Chojnowski 
za Piasecznem, tak teraz słynie takimi napadami 
las Skrobieszyński w powiecie wieluńskim.

W tym ostatnim czterej zamaskowani bandyci, 
uzbrojeni w rewolwery rosyjskie systemu Nagana, 
dokonali napadu rabunkowego na kupców jadących 
furmanką z Osjakowa. Steroryzowani wystrzałami, 
ua szczęście danymi widocznie tylko dla postrachu 
w powietrze, oddali podróżni rabusiom przeszło 
6,000 złotych oraz wiezione pakunki, wartości razem 
1000 złotych.

Nazwiska poszkodowanych: Dawid Marchecki, 
Dawid Braun, Herszlik Rozenberg i Abram Mosz- 
kowicz

Za bandytami zarządzono pościg, który jednak 
nie dał na razie pozytywnych rezultatów.

— P o d o b n o  ż o n a  i w e k s e l  n ig d y  n ie  
z g i n i e  głosi tak przynajmniej dowcipne żydow
skie przysłowie. Jednakowoż bywają wypadki, — 
oto wczoraj zgłosił się do Pol. Państw p. Szwarc 
Josek i zawiadomił, że żona jego lat 26, Tola 
Szwarc, wyszła z domu 24 b.m. i dotąd nie wróciła.

— Z g u b i o n e  p r z e d m i o t y  d o  o d e b r a 
n i a  n a  P» lioji. Portmonetka skórzana składana 
zawierająca 3 zł. 10 gr., znaleziona w dn. 21 .XI-25 
na schodach w gmachu Stow. Rzem. Chrześcijań
skich w Kaliszu, jest do odebrania w tut. Ekspo
zyturze Urzędu Śledczego.

Torebka ręczna damska zawierająca chustecz
kę do nosa i grzebień, znaleziona w dn. 22.XI-25, 
na ul. Wrocławskiej, jest do odebrania w tut. 
Ekspozyturze Urzędu Śledczego.

~  K r a d z i e ż .  Nadeń Mania, zam. ul. Al. 
Józefiny Nr. 33, zameldowała o kradzieży żelazka 
do prasowania i 8 zł. gotówki. Sprawczyni kradzie
ży Sobrecka Jadwiga, została ujęta.

— i ,Ś w i a t  K o b i e c y 11 nr. 22-gi przynosi: Z 
krainy mody. Przy skubance, Teatry warszawski i 
krakowski, Jesienny sen, Wśród gwiazd Warszawy, 
Zaufanie dziecka, Kronika warszawska, Ploteczki z 
za kulis ekranu, Niesamowite miasto, Zycie sporto
we, Książki o przeszłości naszej, W średniowie- 
cznem cesartwie marokońskiego sułtana, Wypada 
nie wypada, Drobiazgi, Dobra gospodyni i t. d. 
Do każdego numeru dołączony arkusz wzorów ro
bót ręcznych.

— T r z ę s i e n i e  z i e m i  w  po  w. P i o t r k o 
w s k i m .  „Głos Trybunalski* donosi o trzęsienin 
ziemi we wsiach Mikołajew i Odolinów pow. pio
trkowskiego. Trzęsienie to trwało 20 minut i w 
promieniach 60 metrów potworzyły się szczeliny 
głębokości około 3 metrów. Dno stawu, znajdu-
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jącego się około 150 metrów od ogniska trzęsienia 
pogłębiło się do tego stopnia, że tychką długości 
20 metrów nie można było dotrzeć do dna.

Jest to tak zwane trzęsienie miejscowe, jakie 
miało miejsce przed kilkudziesięciu laty w powie
cie konińskim we wsi Brzesie, dawniej zaś w po
wiecie kaliskim około t. zw. Szałego, gdzie znaj
dują się t. zw. podłoża jurajskie.

— P®n ' n ® k l a s o w a 11. Najwyższy Trybu
nał Administracyjny wydał niezmiernie ważny wy
rok w sprawie wniesionej i bronionej przez mec. 
Mirosława Obiezierskiego, występującego w imieniu 
p. Emanuela Bułhaka, obywatela ziemskiego z woj. 
warszawskiego.

Sprawa toczyła się o skomentowanie przepi
sów ustawy o daninie „lasowej" z d. 6 lipca 1923 r.

Otóż ustawa ta zawiera przepis, że w tych 
wypadkach, kiedy dany teren leśny obciążony jest 
serwitutem, pobierać należy tylko 50 proc. daniny 
przypadającej wedle taksacji.

Większość urzędów wojewódzkich, specjalnie 
na Kresach uważała, iż przepis o zredukowanie 
daniny do 50% obowiązuje tylko wtedy, o ile istnie
je serwitut użytkowy, t. zn. pobranie drzewa w 
naturze.

Otóż wyrok Trybunału Najwyższego głosi, że 
redukcja daniny „lasowej" o 50% obowiązuje we 
wszystkich tych wypadkach, kiedy serwituty mogą 
mieć wpływ na przyrost lasu oraz na zmniejszenie 
praw właściciela do wyjęcia z lasu ilości masy 
drzewnej.

Wszelkie więc serwituty jak użytkowy, opało
wy. pastwiskowy i etc. zmniejszają daninę „lasową* 
o 50%. Jedynie przy serwitucie „przejazdowym" i 
„przechodowym" zmniejszenie to nie ma miejsca.

— F in a ł  s t r a j k u  r o l n e g o .  Dnia 14 
kwietnia r. b. w czasie strajku rolnego w majątku 
Biskupie gm. Sławoszewek, właściciel tegoż majątku 
p. Iwańczyk, chcąc niedo uścić do zmarnowania 
płodów, najął robotników w celu zastąpienia straj
kujących, lecz strajkowicze, użyli gwałtu, nie dopuś
cili robotników do pracy. Zawiadomieni o tern 
funkcjonarjusze policji państwowej w Ślesinie udali 
się na miejsce aby przeciwdziałać samowoli straj
kujących, oraz zagwarantować wolność pracy, 
tymczasem spotkali się z kategorycznym oporem 
ze strony strajkujących robotników i ich rodzin w 
liczbię 50 ludzi, którzy zaczęli obrzucać kamieniami 
funkcjonarjuszy policji państwowej, a nawet usiło
wali jednego z nich rozbroić; wobec przeważającej 
liczby podnieconych robotników policjanci narazie 
zaniechali swych czynności, powiadamiając o wy
padkach Starostę Konińskiego, który dnia 16 kwiet
nia wydelegował na miejsce wypadku referenta 
Starostwa p. Skorupskiego z oddziałem policji w 
sile 12 ludzi pod komendą Komisarza Stoczęwskiego 
w celu zapewnienia wolności pracy wynajętym 
przez właść. maj. robotnikom, przeprowadzenia 
dochodzenia i pociągnięcia winnych, czynionych 
gwałtów, do odpowiedzialności sądowej.

Przedstawiciele władzy po przybyciu do ma
jątku zastali około budynków dworskich tłum 
złożony z około 200 osób. Po wywołaniu z tłumu 
głównych agitatorów i prowodyrów tych zajść i 
wydaniu polecenia przez funkcjonarjuszy policii, 
aby udali się do kancelarii dworskiej w celu spi
sania protokółu i przeprowadzenia dochodzenia 
kategorycznie zaprotestowali temu wezwani, a kiedy 
policjanci usiłowali ich poprowadzić, tłum rzucił się 
na nich, raniąc kamieniami Komisarza Stoczkow- 
skiego oraz kilku niższych funkcjonarjuszu policji 
państwowej

Przeprowadzone w tej sprawie śledztwo wy
kryło 27 winnych, oraz wykazało opór władzom, 
wobec czego Urząd Prokuratorski przy Sądzie 
Okręgowym w Kaliszu postawił winnych w stan 
oskarżenia z artykułów 122 i innych Kodeksu Kar
nego. •

Sprawa ta znalazła swój finał na sesji wyjaz
dowej Kaliskiego Sądu Okręgowego w Koninie dnia 
16 listopada.

Na ławach oskarżonych zasiadło 27 pod- 
sądnych.

Sąd okręgowy wyniósł wyrok skazujący: Sta
nisława Budzińskiego, Stefana Folta, Franciszka 
Wcisłego, Antoniego Gusika, Stefana Zacharka, 
Stanisława Ciepłego na 6 miesięcy, Józefa Woźniaka 
na 7 miesięcy, 2 oskarżonych na 2 miesiące, 
pozostałych na 6 tygodni i 1 miesiąc więzienia.

— K a l e n d a r z  k ó ł e k  r o l n l o z y o h  na rok
1926 opuścił prasę i jest do nabycia we wszyskich 
księgarniach. Kalendarz ten, wydany nakładem 
Centr. Zw. Kółek rolniczych, Małop. Tow. Rolni
czego, Centr. Zw. Osadników i T-wa popierania 
przemysłu ludowego, oprócz części kalendarzowej, 
zawiera wiele cennych wiadomości informacyjnych 
(szczególniej dobrze opracowano dział podatkowy), 
rolniczych i t. d.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.

ku, ______________________________3

Ostatnie wiadomości
Odwołanie uroczystości zwlazanvcl) z  podpisaniem  

traktatu w Cocarno.
LONDYN (Radio) 27. Z dobrze poinformo

wanego źródła donoszą, że rząd angielski zawia
domił rządy państw zagranicznych, że uroczystości 
związane z podpisaniem traktatu w Locarno zo
stały odwołane i protokół ostateczny podpiszą tyl
ko posłowie państw, które zawarły traktaty w Lo
carno. Jednakże ministrowie tych państw, którzy 
byli w Locarno będą bardzo mile widziani, gdyż 
będzie to jedyna chwila dla wymiany myśli, po
między angielskiemi mężami stanu i mężami stanu 
państw, przyjmujących udział w traktacie Iocar- 
neńskim. Szczególniej zależy rządowi angielskiemu 
na przybyciu kanclerza Luthera i premjera Stress- 
mana. Zagraniczni ministrowie, aczkolwiek przy
będą do Londynu w charakterze prywatnym, nie 
staną w Hotelach lecz otrzymają stosowne do 
swych stanowisk kwatery i będą korzystać ze wszy
stkich przywilejów, z których korzystają osoby 
oficjalnie.

Brian ponownie formule gabinet.
PARYŻ, (Radio) 27. Po audjencji o prezy

denta Republiki, która trwała 3 kwandranse, Briand 
opuszczając pałac Elizejski oświadczył dziennika
rzom, że nie mógł ze względu na ciężkie położenie 
państwa odmówić prezydentowi, jednakże powie
dział mu że dziś ponownie stawi się u niego i 
zawiadomi o rezultacie swych starań.

Bletterlć umierający.
PARYŻ, (Radio) 27. „Havas" komunikuje z 

Rzymu, że stan W etterle’go jest beznadziejny.

Posiedzenie konferencji Ambasadorów.
PARYŻ, (Radio) 27. Wczoraj po południu 

rozpoczęło się posiedzenie konferencji Ambasado
rów, w którem przyjął udział mar. Fochę. Na 
posiedzeniu rozpatrywano różne sprawy, przede- 
wszystkiem zaś sprawę dalszego rozbrojenia Nie
miec, w związku ze zwolnieniem z okupacji dzielni
cy kolońskiej i przegrupowanie wojsk okupacyjnych.

Ilagłe zasłabnięcie min. VaBderwelde.
BRUKSELLA, (Radio) 27. Wczoraj podczas 

dyskusji w parlamencie belgijskim nad sprawą 
długów amerykańskich belgijski minister spraw 
zagranicznych Vanderwelde nagle zemdlał, wskutek 
czego dyskusja została przerwaną, Vanderweldego 
zaś odwieziono do domu.

Rozpoczęcie zn iesien ia  okupacji w nadrenji.
PARYŻ, (Radjo) 27. „Havas" komunikuje, że 

z powodu uwolnienia z okupacji Kolonji i Nadrenji 
północnej i przekazania Wiesbadenu wojskom an
gielskim przegrupowaną zostanie francuska armia 
okupacyjna. Dwa pułki kirasjerów odesłane zostaną 
z powrotem do Francji. Główna zaś kwatera fran
cuska przeniesioną będzie do Moguncji.

Składajcie ofiary
na i o w a l d ó #  wojenitycl).

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z* Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn .  2 7  l i s t o p a d a  1925 r .  g o d z .  7-a ra n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 4 6  4
2) Kierunek wiatru NWf
5) Siła wiatru 3 m/s
4) Stan nieba pochmur.
5) Wilgot. bezwzględna 3.6
6) Wilgot względna 9 8
7) Temp. powietrza —3 O
8) Ilość opadów ‘ -o —
9) N aj wyż. temp j-g j j + 2 0

10) Najnii. temp. 1 N 3 a + 2  6
11) Temp. grunt, na głę
bokości 50 cm. 1 g. p p + 0 .5 1
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k a t a s t r o f a  k o l e j o w a .
59) (powieść z francuskiego.)

Twierdzili, że oszukańcze przedlmiply nie ną 
absolutnie ich własnością. Bezwstydni oszuści- 
Włożyli te Lam przedmioty : nigdy nie przys/doby, 
im  n a  myśl, że siedzieli na kuferkach linoskocz
kowi, Co do nich, to nie obchodzi ich oszustwo,

Ale zmienił się ton jedniego lub drugiego, 
gdy zaczęli opowiadać, jak Edwjajrd O rlac w 
ciemności został zamordowany fosforyzującą rę 
ką, k tóra  nagle wyłoniła się przed nim, gdy, 
wywołano ducha Vaseura. W opowiadaniach 
tych tkwiło więcej praw dy.

Trzy te zeznania zgadzały się. Może Terasa 
P an a rd  opowiedziała dokładniej, niż Smith - 
Antonini, ale kwiaciarka, były żongler i fabrys 
kan t pudełek z [tektury pie ppwiedzielidiic sprzęcz 
nego.

Byli tak przerażeni zjawiskiem pr/iekra eza 
jącem  zwyczajne granice okultyzmu, ze ogarnął 
ich paniczny lęk, Ponieważ nie łudzili się co do 
.uczuć, jakie żywiła dla nich źle po info reno wah 
n a  policja, umknęli.

Śledztwo toczyło się dalej i odpowiadano 
n a  żadawane przez sędziego pytania.

Edward Orlac sam wprowadził swoich goś- 
pi do salonu, w którym nikogo nie było.

Natychmiast zaczął się iseąns, przy którym  
zaciemniono pokój .

Vaseur był szóstym m ordercą, któręgo Orh 
lac zaciągnął w czasie seansu przed swój chime
ryczny trybunał.

Na pytanie: Czy mógł być ktoś ukryty wl 
jednym z mebli? odpowiedziały medja', że te
go. nie wiedzą.

Ale Co i litre rzekł:
 W inowajca wszedł przez drzwi, przer

wawszy wpierwi kontakt elektryczny; gruba ko
ta ra  z imaterji nie przepuszczała światła dzien
nego. Zresztą na korytarzu było już ciemnio. 
Przejeżdżający ulicą powóz [mógł zgłuszyć szmer 
otw ieranych drzwi. Potem człowiek ten w kradł 
się za krzesło Orlaca. Tam potarł nóż i rękę 
o sztabkę fosforu i czekał na  wywołanie Taseu- 
r£L.»*B

— A odciski palców? —'przypołim łaFBourg 
nerin, naśladując palcem wskazującym rewoi- 
w'er, który trzym ał przed nosem, celując w. 
stronę inspektora. — Rękawiczka? — N atural
nie.

— Naturalnie^
Medja potrząsnęły przecząco głowami. A by

ło ich trzech przeciw: jednemu,
Pó nich! zeznawały inne m edja, należące"do 

stałych gości domu, ale również bez rezultatu.
Stefan powtórzył kilkukrotnie Bourgnerino- 

■wi co wiedział. Dzięki Rozynie, która go wyu-i 
czyła, zeznanie jego zgadzało się z prawdą. Zde
nerwowanie jego było istotnie fak wielkie, iż 
niewiadomo toby powiedział [sędziemu, gdy by żo
na jego, znająca jego ugstrój duchowy nie pos
tawiła sobie za icel upewnić go i utwiet dzie wi 
przekonaniu że ojciec jego um arł niezależn e od 
swojej woli.

Stefan powiedział lylko:
— Niesłusznie powiedziałem Coinlre‘owi o 

dozorczyni. Widziała z pewnością, że byłem 
zmieszany, gdy wychodziłem i gdyby ją  spytano 
czy....,

— Ależ nikt jej pytać nie będzie, — .rzekła 
Rozyna.

Jeśli więc chodzi o niewinność-—’bezwzględ 
ną  niewinność Stefana w. Lej sprawie,, Rozyna 
uspokoiła go istotnie. Ale nie miogła mówić z 
nim otwarcie. Nie wiedział wciąż jeszcye o 
przygodzie ze skradzionymi klejnotajnj, o kart
ce infraczerwonej bandy, o zwrocie klejnotów 
i o drugiej wizytówce... Nie wiedział również o 
pojawieniu się Spiek liro felesa. Z drugiej strony 
Rozyna odkryła niespodziewanie owe irzy no 
że oznaczone znakiem X. f nie chciała wyjawić 
m u te /  swojej małej rewizji w pokoju rąk . Prócz 
tego nie chciała niepokoić swego męża aluzjam i 
do tajemnicy, o której zakazał jej mówić.

Tyle osobliwych tajemnic napełniało /ą  
ustawicznym niepokojem, przeklinała los, któ
ry zmuszał ją  do kłamstwa. I gorączkowo szu
kała związku między tern i ukostjiimowanemi — 
zbrodniarzam i a lemi wszystkiemi roimantycznę- 
mi dziwami, któreliMi ilustrow ała od kilku [mjesięn 
cy swoje życie.

Rozyna czuwała nad Stefanem. Bieg śleda- 
twa zdaw ał się go zadawalać. Ale nic nie ztiołąło 
odegnać od  niego nienaw iści?do ludzi. Skoro lich
wiarz dowiedział się, że Stefan odziedziczył man 
jątek i pośpieszył prolongować weksel na 10"ty
sięcy franków, Stefan p rzy ją ł tę uprzejm ość z 
gniewem i niechęcią.

Ale wobec oczywistości faktów i uznane/ 
uczciwości artysty uwolniono go od podejrzenia 
które na nim początkowo ciążyło.

Stefan nie zastanaw iał się nad  parą  mąłfj 
żeńską Crepinów, których nieobecno'ć była po
dejrzana. ZdołaIi oni bowiem wykazać swoje ali
bi. Cointre, który uw ierzył wi ich niewinność, 
pojechał do B ar le Due. Stwierdził ich pobyt 
u siostry Hernuny i wykorzystał podróż; krŻąc 
scble pokazać na poczcie oryginał zfałszowajf 
nej depeszy, k tóra skłoniła dozorców do podró
ży.

„Siostra ciężko chora. .Oczekujemy w as ju' 
tro  iz pewnością. Eugeniusz".

Nadano ją  wieczorem przed popełnieniem 
[morderstwa. Tekst podpisany bv ł zimyślonem 
nazwiskiem wysyłającego. Dubois, Pisany b y f  n« 
maszynie.

Cointre, jak pwiemy, m iał dobrą p amjęć, 
wyjął z potfelu pneum atyk, który otrzymał Ed-j 
w ard  Orlac rano przed swoją śmiercią i poz
nał bez trudu, że użyto do obu depesz tej samej 
maszyny

Jak przypuszczał, zaproszenie do podróży i 
spirytystyczna rada pochodził > od tego samega 
nieznajomego.

Zdobywszy w podróży ten pisemny znak 
który chwilowo m iał tylko potwierdzające zna
czenie, inspeklpr w rócił do Paryża i uw olnił 
Crepmów od wszelkiego podejrzenia. Zresztą 
Edward Orlac nie (zapisał im nic. Śmierć jego 
zabrała im prawdziwego ojca, dlalego niesłusz; 
nenr byłoby podejrzewać ich, że przecięli nić 
życia, z którego żyli.

(D.C.N.).

ą g i e l  ś l ą s k i
z koncernów „Robur”, „G iesche” oraz

d ą b r o w i e e b i
z kopalń „Saturn", „Grodziec", „Jakób" i „Jowisz"

wszelkich asortymentów poleca
po n i sk ic h  cenftch  i na d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

S y n d y k a t  R oln iezy  Kaliski, Sp. Akc.
Biuro  ul. K anonicka  3.

Składy Szopena 2. Szosa Szczypiornska, bocznica własna.

Filjr: B u sz k i ,  Konin, Sieradz, Turek, S lu jta ,  l ln ifjó* . Zagórów.

Rysownik -  kreślarz
p o s z u k u j e  p o sa d y .

Sporządza wszelkie rysunki
techniczne, plany, kopje.
Oferty do Adm. „Gazety

Kaliskiej" pod „S. N .”
2160

Zagubiono
k siążeczk ą  wojskową

wydaną przez P.K.U. Łódź, na 
imię Jana C z e r n ie w s k ie g o ,  
rocznik 1899. 5921

S t a n c j a
dla

u c z n i  i u c z e n n i c
Ul Majkowska 4, m, 1

PRACOWNIA FUTER
W I K T O R  BUSS0N1 z Warszawy

DYPLOMOWANY KUŚNIERZ.
Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powie
rzonych towarów Posiadam różne skórki na kołnierze. 

Ceny niskie. Wykonanie wykwintne.
K a h sz ,  Aleja  J ó z e f in y  Ns 8 ,  lewa oficyna. 

UWAGA: Firma Chrześcijańska. 2094

C I A S T O
upieczone według przepisów  
D-ra OETKERA zadowolni Pa

nią pod każdym względem  
prosimy spróbować: 

C i a s t o  c z e k o l a d o w e .  
Jak tanio wypada to ciasto każ- 
dagospodyni z łatw ościąobliczy

D O D A  T K  1 
25 d ek a  m a s ła  
35 d ek a  cu k ru  

4 Jajka
*/s k ilo  m ąk i p sz e n n e j 

1 p a cz k ę  D -ra * O e tk e ra  cu k ru  wa- 
n iljow ego

1 p a cz k ę  D -ra O e tk e ra  „ B a c k in ' 
p ro sz k u  do  p ieczyw a z a m ia s t d rożdży  

3 łyżk i s to ło w e  kakao  
1 f iliż an k ę  m le k a  lu b  śm ie tan k i.

S P O S Ó B  PRZYRZĄDZANIA: U bić m a 
s ło  na  ś m ie ta n ę , d odać  25 deka  cukru , 
żó łtk o , c u k ie r  w aniljow y, m ąk ę  z m ię- 
sz a n ą  z „B ack in em ". m lek o  i w re sz c ie  
p ian ę  z 4 ja jek . P o d z ie lić  c ia s to  do 

j e d n e j  p o ło w y Łkd o d ać  kak ao  i r e s z tę  
c u k ru , w łożyć c z ę ś 
c iam i do form y w ys
m aro w an e j m as łem , 
i p iec  c ia s to  od 1 
do IVs godziny 

S zczeg ó ło w e  p rz e 
pisy  b e z p ła tn ie  we 
w szy s tk ic h  sk le 
p a c h  w ra z ie  wy

c z e rp a n ia  zw rac a ć  s ię  do D -ra  A. 
O e tk e ra  O liw a  pod  G dań sk iem .

2164

Gwiazdkowe f
Ś w i e c z k i  < Ł i  w A

(zimny ogień) firmy „Multum" 
G e n e ra ln e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  n a  w o

jew ó d z tw o  Ł ó d zk ie

N. Hercberg,
Ł ó d ź ,  

PIOTROWSKA 62,
tfil. 148. 2165

K U P I Ę
kredens, sześć krzeseł wyś
ciełanych stołowych i wie
szadło z lustrem, w dob

rym stanie.
Oferty: Adm. „Gazety Kai.” 

dla „Igreka”
2163

S T E N O G R A F J I
w yucza w szy s tk ich  b e z p ła tn ie , l is to w 
n ie : In s ty tu t S te n o g ra ficz n y , W arsz a 
w a, M okotow ska 39.
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Je s t  do sp zedaoia WIATRAK
dwugankowy, zaluzje, wał żelazny oraz piekarnia no
w ocześnie zbudowana, przytem zakup'zboża i sprzedaż 
węgla, wszystkie budynki murowane pod dachówką dom  
7-pokojowy, 12 morgów ziemi dobrej, w tym 4 morgi 
łąki, inwentarz żywy: 2 konie, 3 sztuki bydła, 2 św inie  
i drób. Całość przy szosie i kolei. Cena 15 tys. złotych.

Zgłaszać się: Piotr Bukowiecki, Bieżyn, pocz.
Lubiń, pow. Kościan, st. kolejowa Bieżyn. 21s

Dcuk J la u ty  Balitktejr* Aleja Józefiny 1. WyjBawca — »Gazeta Kaliaka" Sp. z ogc. o d ^ B edaktor A. BAHW1EHL


